w Serbji, Włoszech, 


_ słane zostanie przedłożenie ze zmianami, 


i wAnetrji z przesyłka 16 m 
- w Niemczech... , 12 


 rać nie będzie, więc obrady specjalne za- 


- dalszy ciąg dyskusji ogólnej. - 


 partją liberalno-narodową i częścią partji 


nastąpi. Wniosek mówi tylko o „samo- 


"Powieść historyczna 


= dając nadto do od 


Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczo- zam 
rem z wyjatkiem niedziel i świąt. 
Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie 
kosztuje 5 centów: h 
Przedpłata wynosi: 
rocznie kwart. mies. 


w Krakowie... . 12 złr. —3 zł. —1 złr. 


we Francji . . ... 
Rumunii i Szwaje. 48 fr. — 18 fr. — 4 fr. 
5, 
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jmujące przedpłatę. W Krakowie: M. Dworski. Skład papieru Ż. J. Wywiałkowskiego, 
NE Rn a STA W Wiedniu: Hasenstein & V 
Menachjum, Ziirie 


.. Ajeneje przyjmujące ogłoszenia. W Krakowie: Marjan Dworski. — 
Löb, biuro AR] roeil Nr, 2.— W Pradze: Ferdinandsstrasse Nr. 38. — W Berlinie, 
i Lipsku, Bazylei, Ziirichu, St Gallen, Genewie i Sztutgardzie: Hassensteiu & Vogler. 
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| i ) $ jest godne uwagi, że wnioskodawcą nie 
-Przegląd polityczny. se ei iskal ani umiarkowany libe- 
dw osasb ralista, ale przewódzca konserwatystów. 
Mimo to jednak wniosek małą mieć może 
nadzieję powodzenia, albowiem. jest on 
raczćj wynikiem osobistego przekonania 
Forsyth'a niż stronnictwa, które już te- 
raz bardzo nieprzychylnie zaczyna się 
o wniosku odzywać. 
Papież w przemowie swój wielkanocnej 
znów mówił o „ostątecznóm zwycięztwie 
kościoła“; zapewne jednak nie wiele czuć 
było wiary w słowach jego, skoro Osser- 
watore catolico nie jest/z papieża zadowol- 
niony i wobec niezgody, jaka panuje w o. 


, Długość mów mianych przedwczoraj 
w izbie panów stała się powodem, że nie 
skończone dyskusji jeneralaćj nad przed: 
łożeniem tyczącóm się zewnętrznych sto- 
sunków prawnych kościoła katolickiego. 
Zakończono posiedzenie tém, że przyjęto 
wniosek admirała Wiillersdorf. zamknię- 
cia dyskusji, poczóm wysłuchać miano 
dwóch jeneralnych mowców hr. Leona 
Thuna i barona Lichtenfelsa, lecz i to 
się nie udało, albowiem w ciągu mowy 
zemdlał bar. Lichtenfels i zamknięto po 
siedzenie. Dziś zabrać mają głos obydwa, 
sprawozdawcy, Hasner w imieniu wię- 
kszości a Falkenhayn w imieniu mniej- 
szości — a, następnie Stremayer i prawdo- 
podobnie Unger. Wątpić nie można, że 
wniosek przejścia do porządku dzienne- 
go nad przedłożeniem odrzuconym zo- 
stanie, chociaż przychylna mu. partja cią- 
gle się,wzmaga przez przyjazd nieobec- 
nych jéj- członków. Ponieważ z książąt 
kościoła przy dyskusji specjalnój żaden, 
jak się spodziewać należy, głosu zabie- 


godyć, jaki czuć się daje w Watykanie. 
Jest on podług dziennika tego gorszy ni- 
żeli wycie burzy i o wiele straszniejszy! 

Wojskom republikańskim w Hiszpanji 
dochodzą ciągle nowe posiłki; o jakichś 
ważniejszych wypadkach nie ma dotąd 
jednak wiadomości. Powrót Serrana do 
Madrytu spowodowany ma być knowa- 
niami alfonzystów i innych stronnictw 
w. stolicy. :: : 


pewne dzisiaj się skończą, poczóm ode. lzba panów. 

Dalszy ciąg dyskussji nad projektem 
normującym zewnętrzne stosunki kościoła 
katolickiego: ` 7 

Arcybiskup wiedeński kardynał Rau- 
scher: Na wstępie swych wywodów cha- 
rakteryzuje mowca stosunek władzy pań- 
stwowćj do kościoła katolickiego w więk- 
szćj części państw europejskich a w szcze- 
/gólności w Szwajcarji, Włoszech i Niem- 
czech. W pomienionych atoli państwach 
da się usprawiedliwić walka z kościołem 
i jego władzą, bo w krajach tych naka- 
zują to na pozór różne polityczne pobud- 
ki i względy. Jeżeli Włochy zgrzeszyły 
przeciw religji, przeciw sprawiedliwości, 
jeżeli wytoczyły otwartą walkę przeciw 
władzy świeckićj papieża, była to tylko 
ofiara, którą złożono na ołtarzu państwo- 
wćj jedności Włoch, która naówczas była 
hasłem, dla którćj osiągnięcia musiano 
podkopywać trony książąt, a do tego po- 
trzebnóm było stronnictwo, na którego 
czele stał wówczas Mazzini. W Niemczech 
znów następuje upośledzenie kościoła ka- 
tolickiego w interesie potęgi i sławy Prus 


jakie w nióm poczyniła komisja, pod po- 
nowne obrady do izby deputowanych. 
Pod rubryką „Izba panów* podajemy 
W.niemieckim rajchstagu nastąpiło po- 
rozumienie w kwestji wojskowej między 
obydwoma frakcjami konserwatywnemi, 


postępowćj. Przedłożenie rządowe ma 
więc -zapewnione powodzenie. 

Przed kilkoma dniami ogłosiła Presse 
dwa listy hr. Arnima z r. 1870 w spra- 
„wie kościoła katolickiego. Z tego samego 
roku podaje Temps depeszę hr. Beusta 
do Metternicha, rzucającą światło na sto: 
sunki ówczesne Austrji do Francji i 
Włoch. Depeszę tę podajemy poniżej. 

Anglją zajmuje obecnie wniosek For- 
syth'a żądający prawa głosowania dla ko- 
biet a mający przyjść pod obrady parla- 
mentu po zebraniu się tegoż, co wkrótce 


dzielnych kobietach“ a więc o niezamęż- 
nych i wdowaąch. Fakt ten nie jest wpra- 
wdzie niczóm nadzwyczajnóm, lecz to 


ODALISKI. 


myślę również opuszczać nader powabne- 
go stanowiska mojego w orszaku arcy- 
księżniczki. Nie mam najmniejszego po- 
wołania usunąć się w tój chwili od świata 
i grać rolę Donny Uraki w starym zam- 
(Z niemieckiego.) ku o wysokich murach i zwodzonych mo- 

4. JA stach, do którego nie dostają się rozrywki 
światowe, od którego posępnój fizjonomji 


Lewina Schiickinsa. 


(Ciag dalszy.) 


— Wyznaję, rzekła, że nie mam naj- 
mniejszój ochoty przyjąć losu, który ofia- 
rujesz mi pan wraz z6 swoją pozazdro- 
szczenia godną ręką. ' 

— Więc pogardzasz 


od stryczka. Oto jest, czego jedynie nie 
chcę, mój panie wicehrabio ! 

Czyż powiesz mi nareszcie, królo- 
wo mojego serca, czego chcesz ? 


pani tą ręką, do- 
nadt „odprawy szyderstwo; 
brzydzisz się pani Hiszpanją, do której 
ja bądź co bądź będę musiał wrócić, je- 
żeli nie chcę, żeby niesumienni rządzcy 
zmarnowali i do szczętu zniszczyli dzie-|dzo wiele nadziei! westchnął wicehrabia 
dziczny majątek mojego rodu, nie bardzo Bojador. 
hojnie uposażonego w dobra ziemskie. — Ma się rozumieć. 

— Ja się nie brzydzę Hiszpanją — wea-| Wicehrabia potrząsł głową z miną stro- 
le nie! owszem lubię ją, jak równie po- | skaną. 
lubił ją mój ojciec, który od dawna ma| — Nie uwierzysz pan ? 
szczęście reprezentować naszego cesarza,| — Alboż arcyksiężniczka pojedzie do 
jako ambasador na dworze madryckim. Hiszpanii ? 
I w tém także nie masz słuszności, mój| — Pzynajmnićj tego się spodziewa mój 
popędliwy przyjacielu, wyrzucając mi, że |ojciee, odrzekła hrabina J uljanna Bolagno. 
z szyderstwem odpycham pochlebne sta- | Porusza on wszystkie sprężyny dyploma- 


to panu. Pojadę z panem do Hiszpanii, 


pozostać w orszaku arcyksiężniczki, 
— Robisz mi pani tym sposobem bar- 


' ranie pańskie o moją rękę. Nie myślałam tyczne, jakiemi rozrządza, żeby to przy- 


bozie klerykalnym, uderza na „ducha u-| 


irządk 
interesom państwa. Rząd mógłby wszyst- 


uciekają uciechy młodości, jak cyganie | ców, 


del Wierzuchowskiego. ; 


St. Gollen: Rudolf Mosse Miinchen. 


jako 
go. 
wzglę 


14 mie utracił jeszcze mocy obowią- 
| ustawy. Zresztą zawierają nasze 
kodeksa dość środków prawnych, by módz 
w drodze sądowćj dochodzić różnych prze- 
kroczeń duchownych, które zagrażają po- 
di publicznemu i sprzeciwiają się 


ko, cokolwiek tylko da się pogodzić z 


sprawiedliwością, osiągnąć i bez narusze- 


nia konkordatu. Wprawdzie jest to możli- 
wóm , iż rząd często ze swego stanowiska 
uznaje potrzebę złożenia duchownego z 
urzędu kościelnego za czyn w kodeksie 
karnym nie zagrożony. Lecz podobne wy. 
padki mogą być nader rzadkie i mogą 
mieć miejsce jedynie w czasach rozjątrze- 
nia. Niepodobna przypuszczać, aby ducho- 
wny mógł być zawikłany w polityczną 
agitację, przeciw którćj nie istniałyby już 
w obecnych ustawach skuteczne środki 
prawne. Zastanawiając się nad projektami 
spokojnie i bezstronnie, przychodzimy do 
przekonania, iż stojący na porządku dzien- 


nym projekt, który ma normować stosun- 


ki zewnętrzne kościoła katolickiego, nie 
zawiera o wiele więcój nad to, co jużza- 
pewnionóm jest rządowi przez obowiązu- 


jące obecnie ustawy. Zdanie, jakoby wła- 


dza państwa była i najwyższą w dziedzi- 
nie spraw kościelnych musi upaść. 


bynajmnićj o czómś podobném. Ale nie| wieść do skutku. Marja Teresa ma zaślu- 


bić infanta, hiszpańskiego Don Karlosa i 
połączyć korony Austrji z koronami mo- 
narchji hiszpańskićj. W ten sposób będzie 
mogła stawić czoło całemu światu, gdy 
najmiłościwszy stary pan przeniesie się 
do wieczności i trzeba będzie utrzymać 
ową sankcję pragmatyczną, która zape- 
wnia arcyksiężniczce dziedzietwo jej oj- 
którą wszyscy monarchowie zaprzy- 
sięgli, a jednak sam tylko miecz potrafi 
obronić, skoro wybije fatalna godzina. 
— Albeżbyśmy nie mogli, hrabina Ju- 
ljanna i ja, skromny wicehrabia Bojador, 


— Zdaje mi się, żem już powiedziała | być szczęśliwi na własną rękę, nie wiążąc 


naszćj przyszłości z tą sankcją pragma- 


jeżeli będę mogła to uczynić i zarazem |tyczną? 


— To zależy od wyobrażenia, jakie 
mamy © szczęściu. 

— Wyobrażenie pani rokuje mi bardzo 
mało szczęścia. 

— Dla czego? 

Hiszpan nic nie odpowiedział, tylko 
westchnął. 

— Działaj pan tylko na korzyść Don 
Karlosa, mówiła dalćj hrabina Juljanna. 
Pomiędzy nim a powodzeniem stoi tylko 
jeden, który — ale nie potrzebuję go wy- 
mieniać. Ten młody pan, bez kraju i pod- 
danych, który zwraca oczy ku najpię- 
kniejszćj perle i ku najświetniejszemu tro- 


Przedpłatę przyjmuje Administracja dz. Kraj, 
urzęda Pzostowę austrjackie i zagraniczne, 
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— W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie 


a Ò Osi 
Rada państwa powinna być rzeczywi- F 
stą reprezentacją państwa, Tymczasem 
zapoznawała ona przeciwnie i naruszała = 
najświętsze. dobra bardzo +wielkićj części < 
ludności. Nie uda-się sprowadzić upadku = 
chrześciaństwa, leez Austrję zdruzgotać, * 
to udać się może, jeżeli nie położoną zo- 
stanie tama walce przeciw religji i kościo- 
łowi (oklaski po prawicy). GA: ORT 

W obronie projektu zabiera następnie 
głos b. minister sprawiedliwości w gabinecie 
hrabiego Potockiego Ritter v. Tascha: 
buschnigg: 

Jak religja i nabożuość nie dzielą się wo- 
dług pewnych prawo-politycznych kate- 
gocji na republikańską lub monarchiczną, 
lub też według pewnych narodowości na 
węgierską lub 'austrjacką, tak tóż nie mo- 
że przyznawać się państwo do pewnej 
religji, lecz: przeciwnie winno być bez- 
wyznaniowóm. Państwo nie może przy- 
wiązywać ustawodawstwa kościelnopoli- =. 
tycznego do przemijających konwencyi =- 
z pewną osobą lub władzą, gdyż w tym 
razie pozostawiłoby warunki swój egzy- 
stencji cudzym rekom: i zrzekło się sa-. 
modzielności w tój tak ważnćj dziedzinie . 
ustawodawstwa. Mowca kónstatuje fakthi- : 
storyczny, iż kościółi państwo częstokroć. > 
zawierały przymierzaku wzajemnemu wspo- 
'maganiu się i poparciu. Projekta rządo- 
we nie zawierają ani jednego paragrafu, 
któryby ezómkolwiek uszczyplał prawa 
kościoła. Jeśli przeciwnicy projektów bro- 
nią zasady, iż konkordat nie może zo- 
stać uchylonym bez przyzwolenia papie- 
ża, to zwrócić należałoby uwagę, iż bę- 
dący w mowie patent uchylonym już zo- 
stał implicite mocą artykułów l4-tego, 
15:tego i 17-tego ustawy zasądniczćj o 
ogólnych prawach obywateli. Nie można 
również przeoczyć i tej okoliczności, iż 
konkordat jedynie przezto, iż zamieszczo- 
nym został w patencie z dnia 5. listopa- 
da 1855 r. uzyskał dla nas austrjackich 
poddanych moc obowiązującą. Patent ten 
jest ustawą i jako taka uchylonym lub 
zmienionym zostać może przez ustawy 
późniejsze. Choćby chciano konkordat po- 
czytywać za konwencję państwową, mu- 
sianoby mu przyznać wyjątkowe stanowi- 
sko, bo nawet sobory i papieżej często- 
kroć bronili zasady, iż żadna umowa nie 
jest obowiązującą dla kościoła katolickie- 
go, skoro tylko tenże uzyska prześwia- 


przez to samo chciałoby się nazwać awan- 
turnikiem, gdyby wyraz taki przystawał 
do wysokićj osoby książęcój — ten młody 
pan, cóż on ma za sobą, iżbyś pan wąt- 
pił, czy potrafisz wysadzić go z siodła ? 
Nie, zgoła nie; ani własnćj potęgi, ani 
stosunków politycznych, ani wielkich ta- 
lentów wojownika, lub męża stanu, ani 
w ogóle intelligencji, w którćj moja arcy- 
księżniczka znalazłaby punkt oparcia, 
pomoc, ucieczkę wobec burz, jakie jéj 
grożą w przyszłości. 
Może to prawda, ale... 

— On ma za sobą skłonność Marji 
Teresy, chcesz pan powiedzieć. 
Jego osobistość, jego powierzcho- 
wność, jego wdzięk! — wtrącił Bojador. 
Co do skłonności arcyksiężniczki— 
odrzekłą Juljanna Bolagno — nie wiem, 
czy w istocie jest tak wielką. Ale to pe- 
wna, że skoro nie za nim nie przema- 
wia, tylko jego osobistość, łatwo będzie 
pozbawić go względów, które podobno 
zaskarbił sobie u areyksiężniczki lub u 
cesarza. « Bo przeciw osobistości, wice- 
hrabio, da się zawsze wiele, bardzo wiele 
powiedzieć — z interesami politycznemi 


| w chrześcijaństwie, a którego już 


ale tém łaty 
związek arcy 
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dczenie że ustawy te zawierają normy 
kolidujące z interesami kościoła. W obec 
podobnego twierdzenia jednćj ze stron 
kontrahujących musi i drugićj tj. państwu 
dozwolonem być oświadczenie, iż nie chce 
| uznawać prawomocności konkordatu, upo- 
śledzającego zasady równouprawnienia i 
zagrążającego dobrobytowi obywateli. 

Kardynał-arcybiskup solnogrodzki Tar | 
noczy: Charakter dyskutowanych pro- 
jektów jest niekatolicki, gdyż ugrunto- 
wane są na zasadzie, która zawiera ne- 
gacją boskiej instytucji kościoła. Proje- 
kta te nie chcą uznawać własnouprawnie- 
mia i autonomji kościoła; poczytują one 
państwo za wyłączne źródło wszechprawa 
-i przyznają mu władzę normowania sto- 
sunków, które podpadać winny prawnćj 
kompetencji kościoła. 

Mowca nie może głosować nad przed: 
łożeniami ugruntowanemi na jsdnostron- 
nóm uchyleniu zawartego prawnie i w 
drodze umowy konkordatu bez poprze- 
dniego przyzwolenia papieża, jako dru- 
giego . kontrahenta. Zresztą powinienby 
rząd już zə względu na utrwalenie we- 
wnętrznego spokoju i ogólnój harmonji 
mie przedkładać projektów, które stają 
w kolizji z katolickićm przekonaniem zna- 
komitéj większości ludności. Dość wska- 
zać tylko na kwestję narodowościową. 


jak tóż i nasz, ażeby gra rozpoczęta przez wystawionego na zamachy Garibaldego ? | należycie rozważy i odpowiednią w tym 
dwóch nie tak szybko się skomplikowała? | Francja wieleeby nam ułatwiła zadanie, | względzie poweźmie uchwałę. l 
Sądzimy zaś, że gdybyśmy wyruszyli w|w któróm ustąpiła nam we Florencji ini- Sprawa o wypłacenie Lindertowi, wój- 
pole, za nami poszłaby natychmiast Ros- ejatywy, gdyby pozostawiła nam zaszczyt towi z Lipnika, kosztów podróży do Ol- 
sja, ta Rossja, która zagraża nam nie tyl- rozwiązania kwestji rzymskiej. Co więcćj, |chowca w celu sprowadzenia rasowych 
ko w Galicji, lecz także nad Prutem i|podobnym postępkiem istotnego liberali- | ogierów na stacją w Lipniku, która na 
nad Dunajem. Rossję więc zneatralizować, |zmu odebrałaby ona nieprzyjacielowi je- ostatnióm posiedzeniu pełaćj rady z po- 
odwlec koncentrację jéj wojsk, która się |dną z broni jego, usypałaby wał przeciw wodu zdekompletowania tójże nie została 
wreszcie dla spóźnionćj pory dla nićj nie- | wezbranemu teutonizmowi, który wywo- załatwioną i na tóm posiedzeniu doznała 
możebną stanie, wszystkiego uniknąć coby |łały Prusy w Niemczech, jako mocarstwo |tego samego losu, a więc poczciwiec Lin- 
wzbudzić mogło jój niedowierzanie, lub ! par excellence protestanckie, a którego za- dert skazany jest na staranie się znów © 
tóż daćby mogło pozór do wmieszania się: |raźliwości my podwójnie 'się obawiamy. względy przyszłych członków rady powia- 
to położyć musimy obecnie ostentacyjnie | Cieszę się z tego, że powrót hr. Vimer- |towćj. 
za cel naszćj polityki. Niech się w Paryżu |cati oastąpi równocześnie z przybyciem| Jak nas wieści dochodzą Lindert wraz 
nie łudzą. Neutralność Rossji zawisła od |księcia Latour d'Auvergne. z sekretarzem rady ułożyli listę kandyda- 
naszój neutralności. Im więcćj neutralność (podp.) Beust. tów na przyszłych członków do rady po- 
ta przyjazną będzie dla Prus, tóm przy: | AN wiatowćj z grupy gmin wiejskich i rozpo- 
jaźniejszą nasza neutralność okazać się częli agitacje w tym kierunku. Za główne 
będzie mogła dla Francji. Jak to w ro- Korespondencje Kraju” zadanie wzięli sobie działać przeciw dr. 
zmowach naszych przeszłego roku do zro- A « |Stiasnemu i Zellnerowi, teraźniejszym 
zumienia dawałem, zapominać nie może- ŻALE członkom rady, twierdząc, że jeżeli tych 
my, że nasze dziesięć miljonów Niemców Z Bialskiego 12 kwietnia. dwóch się pozbędą, natenczas zgoda ije- 
widzą w obeenój wojnie początek walki W dniu 28 marca r. b. odbyło się o dność w radzie panować będzie, —: rozu- 
narodowój, a nie pojedynek między Fran- |statnie posiedzenie teraźniejszćj rady po-|mie się na korzyść partji niemieckiej. — 
cją a. Prusami. Dalej nie możemy przed |wiatowćj, na któróm pomiędzy sprawami W celu porozumienia się więc w tym 
sobą ukrywać tego, że Węgrzy, chociaż |na porządku dziennym będącemi rozpo- względzie wysłał Lindert odezwę do wszyst- 
gotowi są i na największe ofiary w obro- |znawano budżet powiatowy na rok 1874|kich naczelników gmin powiatu bialskie- 
nie cesarstwa przeciw Rossji, z pewnością | przez wydział przedłożony. W budżecie |go w drodze urzędowój wzywając tako- 
ociągać się będą, skoro zażąda się od|tym wstawiono z wydziału podwyższenie wych, aby w dniu 13 b. m. do podpisa- 
nich krwi i pieniędzy dla odzyskania Au-|płacy dla urzędników i sługi powiatowe- nia jakiójś petycji do Najjaśniejszego Pana 
strji utraconego stanowiska w Niemczech. |go. Po otwarciu dyskussji w tej sprawiej0 polepszenie bytu włościan w kancelarji 
Wśród takich okoliczności to słowo członek rady powiatowej dr. Stiasny za- gminnćj lipnickićj się zgłosili. 
neutralność, które, nie bez ubolewania |uważył, że płaca teraźniejsza dla urzęd-| Ze strony narodowój wysłano kilka e- 
wymawiamy, narzuca nam nieubłagana |ników jest dostateczna z powodu, że mało gzemplarzy odezw wierszem pisanych, 
konieczność i logika interesów naszych |jest czynności i że jeden urzędnik a mia- wzywających wyborców, aby rodaków i 
wspólnych. Ta neutralność jednakże jest nowicie sekretarz wszystkie sprawy kan- ludzi prawych i sumiennych obierali, a że 
tylko środkiem, a to środkiem zbliżenia | celaryjne załatwić jest w stanie, wniosek | w takowéj przeciw Seeligerowi i Linder- 
się do prawdziwego cela polityki naszej, | więc p. Stiasnego o pozostawienie dotych-|towi niektóre ustępy się mieściły, Fran- 
jedynym środkiem do uzupełnienia na- czasowój płacy został większością głosów ciszek Chrapek, poseł sejmu krajowego 
szych uzbrojeń, bez wystawiania się na przyjęty. Nie zupełnie się tu zgadzamy |z mniejszych posiadłości, odezwę tę, któ- 
nagły napad bądź to ze strony Prus, bądź |z uchwałą rady w tym względzie, albo-|rą mu także do rozpowszechnienia prze- 
Rossji, nim nie będziemy w stanie bronić |wiem urzędnik, skoro jest przyjęty, czy | słano, złożył w biurze rady powiatowój 
się. Jednak podczas gdy proklamujemy | on mało, czy dużo ma czynności, Bożą |na ręce sekretarza, jako niezgodną z je- 
neutralność, nie zaniedbywaliśmy wejść |manną żyć nie może i należy mu daćjgo przekonaniem. Zdaje się przeto, że wy- 
w stosunki z Włochami względem pośre- przyzwoite utrzymanie, aby nie potrzebo- | bory z mniejszych. posiadłości wypadną 
dnictwa w czóm inicjatywę przyjaźń ce- wał szukać pobocznych zarobków; jeżeli | nie najlepiej, albowiem mało znajdujemy 
sarza Napoleona nam pozostawiła. Lecz zaś jednym urzędnikiem obejść się można | ludzi, którzyby się przeprowadzeniem ich 
czy nowe podstawy, które nam pan po-|to należało uchwalić uwolnienie od obo-| w duchu narodowym zająć chcieli, a gdy 
dajesz, osięgną cel, który ma na oku rząd |wiązków drugiego a jednego z płacą pod- miasto Biała sama przez się wybiera sie- 
francuzki, lub innemi słowy, czy będą | wyższoną zostawić, bo skoro w powiatąch dmiu członków do rady powiatowej, za- 
one uważane przez Prusy za takie, jakich wschodnich, gdzie i żywność i pomieszka- |tóm Niemcy prawdopodobnie osiągną W 
przyjąć nie można? to nas mało obcho- |nia są tańsze, urzędnicy rad powiatowych | niej znowu przewagę. 
dzi i już panu telegrafowałem : przyjmu- wyższą pobierają płacę, to przecież w Bia-| O skutku wyborów późnićj Wam do- 
jemy te podstawy, jeżeli tylko przyjmą łój, która co do drożyzny równa się wiel- | niosę. 
je Włochy, jako punkt wyjścia do wspól- |kim miastom, płace teraźniejsze dla u- 
nój akcji. W telegramie tym mówiłem |rzędników. nie mogą być wystarczające. 
panu o ewakuacji Rzymu; jako o kwestji, Że jeden urzędnik w radzie czynnościom 
która podług naszego zdania nie może |podołać jest w stanie, 0 tém bynajmniój 
zostawać w zawieszeniu, lecz koniecznie |nie wątpimy, bo wiemy z doświadczenia. 
rozstrzygniętą być musi. Łudzić się nie |że sekretarz tylko gościem jest w biurze, 
uważaną być winna za prawdopodobną, należy, jakoby konwencja wrześniowa za- |a wypaliwszy parę fajek tytoniu lub cygar 
lecz nawet pewną. Z tych wypadków musi stosowaną być mogła i w czasie obecnym. | po takiéj mozolnéj parogodzinnéj pracy, 
oczywiście nas ten przedewszystkiem ob- |My nie możemy pozostawić ojca świętego wyręczając się z resztą kancelistą, spieszy 
chodzić, który się mas dotyczy. Jeżeli |bezsilnój opiece jego własnego wojska. |do domu, aby swój żołądek pokrzepić a 
więc mamy z wszelką otwartością mówić, W dniu, w którym Francuzi wyjdą z pań- gdyby jeszcze referenci z wydziału pra- 
jaką winni są sobie dobrzy sprzymierzeń- stwa. kościelnego, wkroczyć tam powinni cowali, którzy tylko na papierze istnieją, 
cy, to spodziewamy się przecież, że i ce- Włosi za zgodą Austrji i Francji. Nigdy |jgdyż pan prezes z sekretarzem niechcąe 
sarz Napoleon równie sprawiedliwym bę- |nie będą Włosi z duszą i ciałem po stro- wypuścić z swych rąk samodzielnej wła- 
` dzie wobec nas i nie posądzi nas o mało-|nie naszój, jeżeli my ich od tego „rzym- dzy, referatów takowym nie przydziela, 
duszny egoizm, myślimy tak samo wiele | skiego ciernia* nie uwolnimy. l, mó- |to nawet i jeden urzędnik nie wieleby 
o nim, jak o sobie. wiąc otwarcie, nie jestże lepićj widzieć miał do czynienia. Spodziewamy się prze” 
Czyż nie wymaga tego interes Francji, ojea św. pod opieką armji włoskićj, niż | to, że przyszła rada powiatowa sprawę tę 
+ 


List hr. Beusta do księcia Metter- 
nicha, b. posła w Paryżu. 


Wiedeń 20 lipca 1870 r. 

Hrabia Vitztum udzielił naszemu wspa- 
 niałomyślnemu panu polecenia ustnego, 
jakie mu powierzył cesarz Napoleon. Ce- 
sarskie te słowa, jakotóż objaśnienia do- 
dane przyjacielsko przez księcia Gram- 
mont, usunęły wszelką możliwość niepo- 
rozumienia, do czego daćby mogła powód 
niespodziewana ta i nagła wojna. Chcićj 
pan więc powtórzyć J. Cesarskićj Mości 
i ministrom J., że my wierni przyrze: 
czeniom zawartym w listach z przeszłego 
roku obydwóch cesarzów, sprawę Francji 
jako naszą uważamy i o ile możności 
przyczynimy się „do powodzenia jej oręża. 
Granice jednak możności tój określone 
są bądź wewnętrznemi naszemi trudno- 
ściami, bądź to wielkićj wagi względami 
politycznemi. Chcę się tylko w tych osta- 
tnich rozpatrzyć. Cokolwiek na to powić 
generał Fleury, jesteśmy tego pewni, że 
Rossja jest zawsze w przymierzu z Pru- 
sami, tak że w pewnych wypadkach in- 
terwencja armji moskiewskich nie tylko 


ZES Berlin 10 kwietnia. 

W najkłopotliwszóm położeniu w obec 
prawa wojskowego znajduje się stronni-- 
ctwo narodowo-liberalne. Widać to mia- 
nowicie z zupełnie niezdecydowanćj i gra- 
niczącćj ze śmiesznością postawy organu 
tego stronnictwa National Ztg. Główny 
kłopot sprawia wymienionemu pismu ta 
okoliczność, iż część nacjonalliberalnój 
frakcji w ilości 15 posłów oswiadcza się 
przeciw $ 1 rządowego prawa. Z nieli- 
czną tą częścią liczyć się jednakże wy- 
pada, tem bardziej, iż do tych 15 upor- 
nych posłów, owego lewego skrzydła 
stronnictwa. nacjonal-liberalnego należą. 
takie herosy, jak Lasker. Gdyby nie ta 
okoliczność, byłaby dziś National-Zig. zas 


lebne usiłowania i mądrą zabiegliwość | soko. Lecz skoro się tego obawiasz, wice-| — Prawdopodobnie będzie tém za- 
potrafimy zachwiać stanowiskiem rzeczo- | hrabio, więc wysadź pan i księcia Euge- | chwycony, gdyż czuje się dość osamo- 
nego młodego przyjaciela naszego u dwo-|njusza z siodła! tnionym i zaniedbanym na tym dworze. 
ru — jeżeli jednak potóm się pokaże,| — Jak możesz pani ciągle ze mniej — Tóm łatwiejsza gra dla nas! 
żeśmy przez to ułatwili tylko zamiary żartować! — (Cieszę się, żeś pan to nareszcie zro- 
jaśnieoświeconego wodza naczelnego Jego| — Zawstydź pan mój żart! — odrze-|zumiał — rzekła Juljaona. 
Cesarskiej Mości, księcia Eugenjusza Sa- | kła, śmiejąc się, hrabina Juljanna. — O, mój plan już ukartowany, — u- 
baudzkiego... co wtedy? —- W istocie, pragnę tego, dumna hra- Iśmiechnął się Hiszpan. 

Młoda dama namyślała się przez chwilę bino! Obaczysz pani cuda, chociaż zimne,| — Doprawdy? I na czómże polega? 
w milczeniu. kamienne, polityczne serce pani nie za-| — Na tém, żeby uwikłać księcia w COŚ, 

— Wiem — rzekła potóm — zamiarem sługuje wcale na trudy łożone dla jego | co go najniezawodnićj zabije w opinji arcy- 
Eugenjusza jest wydać arcyksiężniczkę zdobycie. księżniczki Marji Teresy, gdyż ona sama 
za królewicza pruskiegó Fryderyka. Ale] — Cudów bynajmnićj nie pragnę. Nic, wykryje jego grzeszek, gdyż on się zgubi 
Marja Teresa ma do tego konkurenta -| w jej obecności. 
wyraźny wstręt. To — protestant, ateusz. żaj pan na księcia Lotaryńskiego. Posta-| — Ciekawam, coby to być miało? 

| Paris vaut bien une messe! I au-|raj się o znajomość z nim, o jego 2%] — Miłostka młodego księcia ! 
strjacka sukcessja warta litanji do serca |ufanie. Gdy tego dopniesz, już będziesz| — Domyślam się, ale 4 kim? — spy- 
Jezusowego, albo paru Ojcze nasz. Czy | miał dosyć. W życiu takiego młodego |tała ciekawie Juljanna. 
się da zaprzeczyć, że ten związek wy-|panicza zawsze się trafiają chwile, o któ-| — Z pewną frejliną arcyksiężniczki! — 
tworzyłby ogromną konstellację politycz- | rych trzeba tylko wiedzieć, aby zniechę- | szepnął Bojador. c 
ną? Wystaw sobie pani Austrję i Prusy, |cić ku niemu młodą dziewczynę, karmio-| — Z pewną?... i 
ożywione jednym duchem, jedną myślą | ną, tak jak księżniczka, cudownemi baj-| — Z pewną niebezpieczną damą , któ- 
kierowane! Czóm stała się Hiszpanja od kami. ra się nazywa hrabiną Juljanną Bolagno. 


Stefanem Lotaryńskim nie ma dla dworu 
cesarskiego żadnych argumentów poli- 
tycznych za sobą — raczój argumenta 
przeciw, więc sprobuj pan. Wysądź pan 
pełnego otuchy młodego księcia z siodła 
cesarskićj łaski, a pozyskaj pan za to 
moją! 

— Z jakim zapałem, z jaką ufnością 
wypowiadają to wszystko twoje słodkie 
usta, ubóstwiana pani! — rzekł, uśmie- 
chając się, Bojador. 

—— Bez zapału i ufności nie daje się 
ma ziemi mie osiągnąć! A teraz, sądzę, 
dosyć powiedziałam panu. Twój los, mój 

dumny Kastylijczyku, spoczywa w twoim 
ręku. 

— Stanowczy wyrok losu tak zatóm 
opiewa: jeżeli arcyksiężniczka Marja Te- 
resa odda swoją rękę Don Karlosowi in- 
fantowi hiszpańskiemu, wtedy i pewnéj 
frejliny okrutna sztywność stopnieje od 
gorących promieni namiętności, którą 
najwierniejsze ze wszystkich sere płonie? 


— Coś nakształt tego! chwili małżeństwa Izabelli Kastylskiej| — Czyś pawi tak dobrze obeznana Z ta-| — Wicehrabio! 

— Lecz gdy niebezpieczna sztuka... |z Ferdynandem Aragońskim! Czómby się jemnicami życia młodych paniczów? —| — Mówię serjo! 

— Czy powinień zakochany rycerz mó-|stały Niemcy przez małżeństwo Fryde- | wtrącił Bojador. | — Co za obrzydliwość! 

wić o niebezpieczeństwie? — przerwała | ryka Pruskiego z Marją Teresą Au-| Ona z grymasem uderzyła go po raz] — Obrzydliwość? Dlaczego? 

hrabina Juljanna. strjacką ? t drugi wachlarzem. Ona znowu uderzyła go wachlarzem i 
— Masz pani słuszność, a więc jeżeli| — Bardzo słusznie — odparła Juljan-| — Aart na stronę — rzekł Hiszpan — odwróciła się z wielkim, jak się zaawa- 

bezpieczne łatwe przedsięwzięcie się uda— |na — byłoby to doskonale, ale właśnie |upewniam panią, że od tćj chwili książe |ło, oburzeniem. 

ciągnął dalej wicehra ay kładąc ironiczny | dlatego nie z tego nie będzie. Postarano Lotaryński będzie. mógł pochwalić się (Ciąg dalszy nastąpi.) 


przycisk na słowach: eżeli przez chwa- |się o to, żeby drzewa nie rosły zbyt wy- szczególną moją attencją! Mak. 


płatnych przez niego pism, które wszy- 
stkich posłów nie chcących się ugiąć 
przed ich projektem rządowym mianują 
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-| długich artykułach wstępnych wyrzeka 


kilka mówek patrjotycznych byłoby usu- 
|. nęło wszelkie skrupuły a niefortunny 
"1 byłby się bez rozgłosu może nawet 
| niespostrzeżenie prześliznął, Po dokona- 
niu jednakże „błędu“ (tak nazywa Nat. 
| Zig. przekazanie prawa wojskowego dó 
| komisji; byłto, dodajemy z naszćj strony, 
` projekt samego Laskera) nie pozostaje 
nie, jak szukać porozumienia się z rzą- 
/ dem, a na drabiając miną postępową, do- 
daje nieśmiało, iż rząd „mógłby, powinien- 
by a nawet wypadałoby by mu* okazać 
pewne ułatwienia. 
| Z prowincji nadchodzą coraz to nowsze 
| doniesienia o zgromadzeniach ludowych 
| w kwestji prawa wojskowego. Norymber- 
| gja, Frankfurt oświadczają się przeciw 
, $1 za to w Kolonji usłażni starokatoli- 
cy wraz z nacjonalliberałami oświadczyli 
się za projektem rządowym. Względem 
| objawów tych okazywanych w sprawie 
tej na prowincji zaznaczyć wypada zre- 
', szatą charakterystyczny fakt, że biura te- 
| legraficzne otrzymały rozkaz przyjmować 
| i rozgłaszać tylko manifestacje okazywa- 
S na korzyść rządowego projektu. 
-Wzmianka o „starokatolikach* koloń- 
| skich przywodzi mi na myśl propagandę 
| nowej téj religji w Niemczech. Mimo prze- 
sadzonych doniesień gazet niemieckich, 
| mimo ułatwień wszelkich zestrony rzą- 
| du popularności, jakąby się mógł cieszyć 
< ; Btarokatolicyzm ze strony ludności Nie- 
| miec protestanckiej i żydowskiej, nie krze- 
wi on się jakoś w tój mierze, jakby sobie 
| tego rząd iżyczył. Wszelkie doniesienia 
| o szerzeniu się wyznaniatego w Schwarz- 
| waldzie i innych „ciemnych“ okolicach 
| zachodnich i południowych Niemiec oka- 
zują się przesadzonemi; w świa tlejszych 
zaś okolicach, propaganda nie przyjmuje 
(się zgoła. Wszelkie, blizko 2-letnie wy- 
silenia, by w stolicy Niemiec tj. w 
Berlinie samym, założyć gminę starokato- 
 licką spełzały do ostatnich czasów na 
| niczem; przed kilku dopiero tygodnia- 
| mi zebrano sztucznym sposobem niewię- 
_ećj jak 100 członków. Już to czasy two- 
rzenia nowych sekt i religji, zdaje się 
( 


minęły niepowrotnie. 

Przypomną sobie czytelnicy z przeszłe- 
go roku adres księcia na Raciborzu, któ- 
rym to adresem wierni katoliey chcieli 
,zadokumentować niezależność od ultra- 
montanów i uległość dla państwa i ce- 
| sarza 
|około 50 tysięcy katolickich podpisów. 
| Dziś narzekają pisma niemieckie, iż kle- 
Hai katolickiemu udało się skutkiem ró- 
| |żnych agitacji nakłonić mnóstwo osób, 
które adres podpisem swym patrzyły, 
do odwołania. I tak po upływie roku 
„odwołuje podpis swój znany hrabia szlą- 
ski Hatrfeldt- Trachenberg, podając za po- 
wód, iż treść podpisanego adresu dziś 
mu dopiero stała się jasną. 


TRZY RZEPY FEG ZRESZTA TESSE ESE EEE 
Kronika potoczna i rozmaitości. 


Kraków, 13 kwietnia. 


Arcyks. Leopold naczelnik inżynierji woj- 
skowćj, który dnia 12 b. m. przybył do Kra- 
kowa, ogladał wczoraj pagórek Pastewnik nad 
Bronowicami i tak zwana „łysa Góre* pomię- 
dzy Sudolem i Batowicami nad granicą rosyj- 
ska. Na tóm wzgórzu mają być jeszcze tego 
roku wybudowane 2 wielkie warownie 1. 43 i 
47. Dzisiaj dajearcyksiaże ucztę w hotelu Wi- 
torja, jutro zaś wyjeżdźa. 

Ze Lwowa przybył w tych dniach do Kra- 
[kowa inspektor artyllerji w Galicji pułkownik 
Hartlieb i zabawi tu kilka dni dla przegladu 
zapasów armat i amunicji w warowniach kra- 


jęła już stanowczo to samo stanowisko, | Wczoraj liczne grono obywateli krakow- 
na jakićm stoją Nordd. Allg., Spenersche | skich za inicyatywa pp. Piotra hr. Moszyńskie- 
i mnóstwo innych uległych rządawi lub |go, dr. Piotra Burzyńskiego i dr. Qettingera, 


| 


_ wrogami państwa. Organ nacjonallibera- į ; 

łów, który nie dawno temu śmiał wypo-!zydent miasta dr. Dietl, prezes akademji dr. 
| wiedzieć o stronnictwie postępowem, iż | Majer, prezes izby handlowéj p. Teodor Bara- 
składa się z „durniów i błaznów*, nie|nowski, wiceprezydent miasta dr. Weigel, de- 
| dałby się z pewnością wyprzedzić pismom | legat Chrzanowski, sekretarz akademji prof. 
| rządowym lub podupadłćj Spenersche. W | Szujski i licznie zgromadzeni radcy miejscy. 


Naitonal-Ztg. z żalem, iż do dzisiejszego ,: ski wygłosił dłuższą mowę, która na obecnych 
nieszczęsnego położenia przyszło tylko | 
skutkiem fatalnego pomysłu oddawania; 
sprawy prawa wojskowego do komisji, ; jutro będziemy. mogli podać w całości. Po 
która winna wszystkiemu, rozmazując zbyt | przemówieniu dr. Burzyńskiego wniesiono ró- 
sumiennie całą sprawę. Obrady w ple-| żne toasty i zdrowia, nareszcie wszczęła się 
n u m zaraz podjęte, byłyby poszły gładko; | dyskusja polityczna, która w miarę wypróżnia- 


urządziła ucztę na cześć delegata p. Mendels: 
burga, chcac mu podziękować za mowę miana 
w radzie państwa w obronie polskości ży- 
dów galicyjskich. W uczcie brali udział: pre- 


Po kilku pierwszych daniach, prof. Burzyń- 


zrobiła jak najlepsze wrażenie. Nie podajemy 
mowy tój w streszczeniu, mając nadzieję, że ja 


jacych się butelek szampana coraz więcćj się 
ożywiała, tak, że dr. Schónborn wniósł dobrze 
umotywowany toast: „precz z propinacyą i ży- 
dami“ jako czynnikami wrogiemi które pod- 
wyższają cenę alkoholu, a dr. Warszauer za- 
czął mówić o — „krzyżowaniu się ras.“ Chwilę 
tę słusznie prezes dr. Majer uważał już za 
właściwa do zakończenia bankietu wniesieniem 
toastu „kochajmy się“, poczem zgromadzeni 
rozeszli się w najlepszym humorze. 

W akademji umiejętności komisja języko- 
wa pod przewodnictwem prof. dr. Skobla od- 
była 11 b. m. drugie posiedzenie. Po wstępnóm 
przemówieniu dr. Skobla b. komisji językowćj 
w b. tow. nauk. krak. istniejacćj a utworzonój 
w r. 1869 przez dr. J. Kremera toczyła się 
dyskusja o sposobie, w jaki przystapićby nale- 
żało do zamierzonćj pracy nad słownikiem ję- 
zyka polskiego. Prezes akademji dr. Majer od- 
czytał list do sekretarza akademji dr, Szujskie- 
go przez p. Bodouin de Courtenay pisany, w 
którym tenże przedstawia niektóre swoje myśli 
co do ułożenia słownika. Dr. Nowakowski przed: 
stawił również swój sposób zapatrywania się, 
którego najważniejszym punktem było żądanie, 
aby w słowniku strona gramatyczna na przy- 
kładach uwzględniona została. Dyrektor wydz. 
historyczno-filozof. dr. Kremer proponował, a- 
by słownik podawał nie tylko rozwój języka, 
ale był także w kwestjach językowych prawo- 
dawcza niejako powagą. W końcu na wniosek 
dr. Szujskiego zgodziła się komisja wybrać ko- 
mitet, który rozpatrzywszy się w najnowszych 
zagranicznych tego rodzaju dziełach i uwzglę- 
dniajae te opinje, które komisja objawiła, ma 
napisać odpowiedni program. Do tego komitetu 
wybrani zostali dr. Brandowski, dr. Oettinger 
i dr. A. Bełcikowski. 

Teatr. — Jutro we wtorek 14 kwietnia da- 
na będzie „Ówiartka papieru.* Pani Hoffmann 
wystąpi w roli Zuzanny a p. Ładnowski w roli 
Prospera. Benefis panny Ćwiklińskićj w sobote 
miał powodzenie znakomite. Wezoraj powtó- 
rzono „Gerolstein* pod wieloma względami 
z powodzeniem większem niż w sobotę, pod 
niektóremi jednak z tem mniejszem, że po- 
wtórzyło sie to zumysłu, co zdawało się przy- 
padkowem tylko. Jutro napiszemy o tych 
przedstawieniach obszerniej. 

Wypadek na kolei. — Nigdzie może nie 
ma na kolei tak częstych wypadków jak w 


Krakowie. Nie zderzają się wprawdzie i nie 


wyskakuja z szyn pociągi, przejeżdżają jednak- 
że ludzi i to jak zwykle przy przesuwaniu wą- 
gonów. Ostatni wypadek zdarzył się tym razem 


«. Zebrało się z całych Niemiec przy rogatce warszawskićj w sobotę o godzinie 


w pół do 7 wieczorem, a nieszczęśliwym, któ- 
ry został na śmierć zgruchotany, jest Jan Szwa- 
grzyk z Prądnika Czerwonego ojciec trojga 
dzieci. Służba kolejowa się wymawia, że ro- 
gatki były zamknięte i że Szwagrzyk popod 
rogatkę podlazł, jednak obowiązkiem budnika 
jest właśnie czuwać, ażeby nikt nie podłaził i 
w ogóle w miejscu tak uczęszczanóm nie wystar- 
cza rogatka, tam powinne być sztachety. Oba- 
wiamy się, że i to nie jest jeszcze ostatnia 0- 
fiara przesuwania pociągów i że skargi publi- 
czności jeszcze długo zostaną bez skutku. 

Franciszek Gilson, nazywa się ostatni 
prywłaszczyciel cudzćj własności na większe 
rozmiary. Urodził się w Antorfie w Belgji, 
był urzędnikiem banku międzynarodowego w 
Piotrogrodzie i uciekł, zabrawszy za 168,000 
fran. djamentów. Ma lat 30, .trochę się jąka. 
Mówi po rossyjsku, po franeuzku i po nie- 
miecku. 

Towarz. polsko-akademickie „Ognisko“ 
w Wiedniu. — Odnośnie do sprawozdania z d. 
28 lutego b. r., ogłoszonego w dziennikach 
krajowych, wydział polskiego stowarzyszenia 
akademickiego „Ognisko“ w Wiedniu, podaje 
niniejszem do publicznój wiadomości całego 
kraju i wszystkich obywateli, którzy raczą i 
nadal popierać usiłowania akademiekićj mło- 
dzieży w Wiedniu się uczącćj, że wys. e. k. n. 
a. namiestnietwa w Wiedniu pod dniem 18 


| KRAT z wtorku 14 kwietnia 


madzeniu z dnia 14 lutego 1874 r., w duchu 
wzajemnćj pomocy członków stowarzyszenia, 
z których to ustaw kilka ustępów poniżćj za- 
mieszczamy. 

Z serdeczna wdzięcznością wypada nam przy 
téj sposobności podnieść łaskawe poparcie, 
którego obeenie doznało nasze stowarzyszenie 
ze strony wielce szanownych panów posłów 
do rady państwa i członków koła polskiego 
w Wiedniu, które to poparcie jedynie umożli- 
wiło nam już w zawiazku „kasę pożyczkowa 
Ogniska“ na tym stopniu postawić, że należy 
się spodziewać na przyszłość pomyślnego roz- 
woju téj nowo powstałćj instytucji z pożytkiem 
dla młodzieży, łaczącćj się w „Ognisku“ celem 
wzajemnego wspierania się umysłowo i mate- 
rjalnie. 

W przeświadczeniu, że cele młodzieży aka- 
demickićj znajda również przychylne uznanie 
w całym kraju, pozwalamy sobie powtórzyć 
jeszeze raz prośbę o liczne i chętne popiera- 
nie „Ogniska“ i to tak pod względem mate- 
rjalnym, jako tóż i moralnym. 

Wiedeń, dnia 7 kwietnia 1874 r. 

W imieniu wydziału: 
~ Władysław Dulęba, przewodniczący. 
Adolf Gawalewicz, sekretarz. 
Wyciąg z ustaw. 

$ 1. Celem stowarzyszenia jest zjednocze- 
nie polskićj młodzieży uczacćj się w Wiedniu, 
ku wzajemnemu wspieraniu się pod względem 
umysłowym, materjalnym i towarzyskim. 

$2. Środkami ku osiągnięciu tego celu sa: 

a) Utrzymanie czytelni i bibljoteki. 

b) Zebrania naukowe, muzykalne i towa- 
rzyskie, oraz walne zgromadzenia. 

c) Wspieranie potrzebujących członków przez: 

10 udzielanie pożyczek pieniężnych; 
20 podawanie według możności środków 
utrzymania. 
| d) Wchodzenie w stosunki towarzyskie ze 
stowarzyszeniami podobny cel mającemi. 

§ 3. Stowarzyszenie składa się z członków 
zwyczajnych, nadzwyczajnych, wspierających i 
honorowych. 

a) Członkiem zwyczajnym jest każdy Polak, 
słuchacz jednéj z tutejszych szkół wyższych, 
który wniesie 1 zła. jako wstępne, i płaci 
wkładkę w ilości przynajmnićj 60 centów mie- 
sięcznie. : 

b) Nadzwyczajnym członkiem jest każdy, 
kto uchwałą wydziału przyjęty uiści należy- 
tość członka zwyczajnego. z 

e) Członkiem wspierajacym zostaje, kto na 
cele stowarzyszenia złoży przynajmnićj 5 zła. 
rocznie. 

d) Członków honorowych mianuje walne 
zgromadzenie w uznaniu szczególnych zasług 
położonych około dobra stowarzyszenia. 

"84. W skład stowarzyszenia, wchodzi o- 

prócz tego protekter, rodak przebywający w 
Wiedniu . zaproszony przez stowąrzyszenie, a 
będacy moralnym tegoż opiekunem. 

$ 22. Dochody stowarzyszenia rozdziela 
się na: 

a) Fundusz rezerwowy, do którego wpływa 
wpisowe członków i datki ofiarowane stowa- 
rzyszeniu w papierach publicznych. 

b) Fundusz obrotowy, do którego wchodzą 
wkładki miesięczne członków zwyczajnych i 
nadzwyczajnych, połowa wkładęk członków 
wspierajacych, jako téż wszystkie nadzwyczaj- 
ne dochody i: 

e) Fundusz pożyczkowy, który się składa 
z drugićj połowy wkładek członków wspiera- 
jacych i dobrowolnych na ten cel przeznaczo- 
nych datków. 

Wzgiędem pogrzebu sławnego Kaulbacha 
pissza z Monachjum dnia 8 b. m.: Pogrzeb dy- 
rektora akademji Kaulbacha odbędzie się w pią- 
tek ogodz. 4 po południu. Jak się dowiaduje- 
my, zarządzono pogrzeb wyłacznie świecki. 
Zmarły mistrz zostanie złożony do grobu bez 
obecności duchownych. Oprócz świata ar- 
tystycznego i władz publicznych mają wziąć u- 
udział w kondukcie pogrzebowym wszelkie sto- 
warzyszenia nie mające charakteru wyznaniowe- 
go. Bedzie to więc pogrzeb, jakiego Monachjum 
jeszeze nie widziało. W godzinę po śmierci 
Kaulbacha zdjęto z twarzy jego maskę śmier- 
telna, tudzież odciśnięto prawa jego rękę, któ- 
ra tyle znakomitych dzieł wykonała. 

W roku przeszłym podatek od psów w 
Berlinie doszedł do 71,000 tal., czyli o 15 ty- 
sięcy talarów więcéj niż w 1872 roku. 

Więzienia za długi według R. M. mają być 
zniesione w Rosji postanewieniem, które jedno- 
cześnie z nowóm prawem wekslowóm i nowy- 
mi przepisami o bankruetwach będzie ogłoszo- 
ne 29 kwietnia. Ponieważ jednak prawo wstecz 
obowiazywać nie będzie, przeto aresztowani za 
długi przed jego ogłoszeniem musza i nada 
ulegać swemu losowi. 

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia 


marca b.r. do l. 6639, powzięło do wiadomości; 11 kwietnia pochmurno, wieczorem pogoda; 
ustawy „Ogniska“, zmienione na walnem zgro- |termometr od 5.6 doszedł do 14.3 R. Dnia 


12 pogoda; termometr od 4.6 doszedł do 
17.0R. Barometr idzie zwolna w górę; rano 
o 6 dnia 13 stan jego był 326.00, termome- 
tru 4.8 R. Wiatr półnoeno-wschodni. 

HOTEL VICTORIA. Przyjechali: JCW.arcy-- 
książe Leopold; Herman e. k. pułk. inżynier 
adjutant arcyksięcia; Hip. Wiśniewski central- 
ny inspektor, bar. Salis c. k. pułk. inż. z Wie- 
dnia; Aleks. Suwałow oficer ros. z Petersbur- 
ga; Jan Dembowski ob. z Tarnowa; Eleooora 
Dembowska ob., Teofil Wysocki ob., z Galicji; 
Fabjan Magnuski ob. z Kongresówki; Erazm 
Gludowis artysta z Rossji; Henr. Hirschfeld 
kup., Wilhelm Goldmann kup., zPrus; August 
Białobrzeski ob. z Podola. 

HOTEL DREZDEŃSKI. Przyjechali: Bol. 
hr. Chotomski wł. d. z Bukowiny; Znnon Krze- 
czunowicz wł. d., Adam Uznański wł. d., z Ga- 
licji; bar. Rozenberg Lipiński wł. d. z Plazy; 
Ant. Zubrzycki wł. d. z Kasiny; Henr. Glink 
kupiec z Pesztu; Marjan Wasiutyński wł. d. 
z Rossji; Julja Kozieradzka ob. z Wołynia; 
Karol Pieczonka adwokat z Biały; Remigjusz 
Kleber technik z Kongresówki; Magd. Szczuka 
ob. z Chłopi; Ant. Boskowicz sekr. ze Lwowa; 
Wine. Gładysz wł. d. z Żabna; Franc. Wasi- 
lewski z Pogorzyc; Stan. Burzyński ob. z Dre- 
zna; Adolf Zellenka kup. z Wiednia. 

HOTEL SASKI. Przyjechali: Henr. hr. Łu- 
bieński z żona wł. d. .z gub. grodzieńskiej; 
Stan. Ciechanowski wł. d., Franc. Bocheński 
z żoną wł. d., z Kongresówki; Bol. Nakwaski 
z żoną wł. d. z Nakwasina; Marja Szymanow- 
ska z córką, Klementyna hr. Łubieńska, z War- 
szawy; Józef hr. Łubieński inżynier z Berlina; 
Edw. Lewicki wł. d. z Kamieńca Podolskiego; 
Józef Techtdegen ob. z Tarnowa; Albert Hertz- 
ka przedsiębiorca ze Lwowa; Miecz. Kępieński 
wł. d: z Galicji; Teofil Świerczewski pęłnom. 
margr. Wielopolskiego z Chrobrza; Ant. Ko- 
żuchowski ob, z Wołynia; Zdzisław Obertyński 
wł. d. z Cieląża; Leopold Rudziński wł. d. 
z Warszawy; Bron. Polanowska wł. d. z Mo- 
szkowz. 


Ostatnie wiadomości. 


Jutro dnia 14 b. m. odbędzie izba de- 
putowanych pierwsze po świętach posie- 
dzenie. Delegaci do Pesztu mają odbyć 
wybór członków do wydziału finansowego 
delegacji wspólnych. Spodziewają się, że 
równocześnie wybierze także izba panów 
delegatów swoich, tak że i jéj członko- 
wie udział będą wziąć mogli w złożeniu 
wspomnianego wydziału. Posiedzenia jego, 
jak postanowiono odpowiednio do życzeń 
wspólnego ministerstwa, odbywać się będą 
w Peszcie. 

Dnia 11 b. m. miał wyjechać Roche- 
fort z towarzyszami swymi z Melbourne 
do Europy. 

Jak donoszą ostatnie telegramy przy- 
czyną nieczynności armji republikańskiej 
w Hiszpanji ma być tylko niepogoda. 


Kursa.— Wiedeń 13 kwietnia godz. 2.25,— 
Akcje kredytowe 197.—.— Londyn —.—.— 
Srebro 105.—. — Dukat —.—. — Lombardy 
147.—. — Losy z 1864r. 138.50.— Akcje 
franko-austr. 32,25. — Napolecny —.—. — 
Akcje kolei Karola Ludwika 249,—. — Akcję 
kolei lwow. czern. 150.—.—Akcje kolei półn. 
wschodnićj 107.—.— Akcje banku związkow. 
13.75.— Oblig. indemn. gal. —.—.— Akcje 
banku wied. dla obrotu 98.—.— Akcje anglo- 
banku 130.—.— Akcje kolei rzad. 315.—. — 
Kolei siedmiogrodz. —.—. — Kolei Rudolfa 
157.75.— Tramway 141.50.—Banku budowy 
75.—, — Akcje kolei wschodnićj 49.50. — 
Akcje banku anglo-węg. 31.50. — Akcje kolei 
zjedn. 105.—.— Losy tureckie 44,25. — Losy 
premj. węg. 17.75.— Akcje kolei bogumińskićj 
182.—, — Akcje kolei ces. Elżbiety 195.—.— 
Akcje kolei półn. zachodn. 182.—. — Akcje 
franco-hungaria 53.—. — Ogólny bank austr. 
57.—.. Usposobienie giełdy: nieożywiona. 


N 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Gralichowski. 


Do dzisiejszego numeru dołącza sie prospekt na 
dzieło: Andrzeja Haidingera Adwokat do- 
mowy. Karol Malik, księgarz cieszyński wydając 
tę ksiażkę, robi wielką przysługe publiczności pol- 
skićj: w dzisiejszych bowiem czasach jest ona bar- 
dzo dogodnym podręcznikiem dlą ludzi nie -chca- 
cych być narażonymi „czesto na dotkliwe straty z 
braku nieznajomości prawa, a mogacych sobie wiele 
spraw załatwić bez uciekania sie o porade do rze- 
czników lub pokatnych pisarzów, którzy (ostatni) 
zwykle dla własnego dobra sprawe tylko zagma- 
twaja i pogorszaja. 


ANZIO 


Bank (alejki dla Handlu i Przemysłu r Krakowii g ESEE | 
a ra nrn MASA OSZZĘDNOŚCI | 


znajdująca się naprzeciw jatek dominikańskich 8 


i przy ulicy „Nowa Brama” w domu pod L.468 $$. 
| Ñ 


OGÓLNE ZEBRANIE AKCJONARJUSZÓW 


- Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu 
odbędzie się 4976(1-1) 
we środę dnia 27 maja 1874 r. o godz. 11 przed południem, w lokalu 
Banku pod 1. 19 gm. I. Rynek główny 
w Krakowie. 


À miasta Krakowa 


przyjmuje 


Porządek dzienny obrad: 


wkł adki na procent w stosunku 6 „od Sia rocznie 
z półroczną kapitalizacja takowego, 


1. Sprawozdanie z czynności Banku za rok 1878. 
2. Sprawozdanie Rady Nadzorczój co do sprawdzenia rachunków. 
3. Oznaczenie dywidendy za rok 1878. 
4. Oznaczenie ilości wylosować się mających Akcyj Pierwszeństwa i lo- 
sowanie takowych. 

5. Wybór czterech Członków Rady Nadzorczćj w miejsce ustępujących. 

Aby mieć głos na Ogólnćm Zebraniu, trzeba posiadać najmniej pię- 
tnaście Akeyj Zakładowych, albo trzydzieści Akcyj Pierwszeństwa. Każde 
15 Akceyj Zakładowych, albo 30 Akeyj Pierwszeństwa, dają jeden głos. 
Więcćj jak 20 głosów jedna osoba mieć nie może ($. 47). 

Każdy Akejonarjusz życzący sobie wykonywać prawo głosowania 
na Ogólnóm Zebraniu winien przynajmnićj na dni 14 przed 27 maja b. r. 
złożyć posiadane przez siebie Akcje Zakładowe lub Akcje Pierwszeństwa 
do kasy Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu, w zamian których 
otrzyma kartę wejścia na Ogólne Zebranie obok dotyczącego poświad- 
czenia odbioru. 

Na karcie wejścia wyrażoną będzie ilość głosów, jaką posiada osoba 
mająca wstęp na Ogólne Zebranie ($. 49). 

Akcje składane być mają od daty niniejszego ogłoszenia do włącz- 
nie 13 maja bieżącego roku w kasie Banku Galicyjskiego dla Handlu 
i Przemysłu w Krakowie w godzinach biurowych. 


Kraków d. 10 kwietnia 1874 r. 


E 6586. KOMITET | 
Towarzystwa gospodarczo-rolniczego Krakowskiego 


obwieszcza niniejszóm, że na nowy od 1 maja r. b. dwuletni kurs nauki 
w szkole ogrodniczój w Łańcucie przyjmie w bieżącym roku ośmiu ucz- 
niów na warunkach ustawą wskazanych, a mianowicie: że przyjęci ucz- | 

niowie własną odzież i pościel mieć muszą, bezpłatnie zaś dostaną mie- ; Rh 
szkanie, opał, Światło, żywność i naukę. Dobrze się sprawującym i pil- szczegółową taryfę dla wywozu cukru ze stacji 
a OZ A Wi aaa a kolei północnej cesarza Ferdynanda do Księstw 

„ Starający się o przyjęcie udowodnić powinni co re obyczaje, bie- g" À f sia lAa ; 

głość w czytaniu, pisaniu i rachunkach i wiek nie młodszy od lat sze- Naddunajskich Via Suczawa | do Rosji Via Bro- 


snastu. dy lub Podwołoczyska. 


Podania o przyjęcie do szkoły wnosić należy bez stempla do Ko- 


ý 
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i na hipoteki realności położonych w obrębie 


udziela pożyczki 


miasta Krakowa na zastaw papierów publicznych 
tudzież 


EE 


eskontuje weksle. 


4051-10) Dyrekcja. R 


Dyrekcja. 


wienia zaprowadza się ES 


| mitetu krakowskiego Towarzystwa gospodarczo-rolniczego najpóźniej do 


. 3 ; . r y ři 
20 kwietnia r. b. Bliższe szczegóły powziąć można z dotyczących ta- 
i , Ó . è % 
Kraków dnia 30 Marca 1874. > ryf, które na naszych stacjach są do nabycia. 
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ausu 


W drukarni „Kraju“ (Zwierzyniec Nr. 24.) pod zarządem St. Gralichowskiego. s: 


Z dniem 10 kwietnia r. b. aż do dalszego postano- 


